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W i a d o m o ś c i  k r a i o w  e.
Z e  Lwoiva. —  C. K. Rząd kraiowy podał 

do Umieszczenia następniacy
O k ó 1 *« i h

W zględem  upoważnienia wierzycieli zastaw­
n ych, aby pretensyie swoi*, bez względu na 
tnieysce zamieszkania dłużnika, w owym Sę­
dzię zastarzali, któremnby ostatni z osobi- 
stey własności swoiey podlegał w razie , gdy­
by mieszkał tam, gdzie clobra zastawne po­
ło żone s»..

»Aby dla większego ustalenia kredytn pry­
watnego, wierzycielom na dobrach nierucho­
mych zabezpieczonym , poszukiwanie ich praw 
przeciwka nieprzytomnym dłużnikom ułatwić, 
a nawet w razie odmiany mieysca zainieśzka- 
n'a i Sądu, do którego posiadacz hypoteki na­
leży , wszelkie trudności w exekwowaniu dłu­
gu u ch ylić , raczył Nayiaśnieyszy Pan mcc* 
naywyższey uchwały z dnia 2ygo Sierpnia r. b. 
pomienionyra wierzycielom zastawnym nadać 
upoważnienie t 8i,y każdy dłag w hsięgach pu­
blicznych zaiutabnlowany , albo zapreno>owa- 
ny , bez względu na mieysce zamieszkania, za­
skarżać mogli w owym Sądzie, któremuby o- 
statui z osobistey własności swoiey podlegał 
w razie , gdyby zamieszkałym.był tam, gdzia 
dobra zastawne położone są.

Która to naywyższa uchwała w  następno- 
»ci dekretu wysokiey Kancelsryi nadworney; z 
dnia i2. Października r. b. Nro. 3^,957 do 
powszechney podaie się wiadomości.

W e  Lwowie dnia ęgo Listopada 1819.
( Następuią podpisy )-

pu.ąca . OkólniK sprawdzony był przez INladin- 
apektora milicyi Hrabiego Y i l l a r e j o  i prze­
znaczony de 34 Pnłkewników milicyi z rozka­
zem , roszenia prędko i zwyczaynym sposoł em 
ze wszystkimi Officerami i półkami do g łów ­
nych stanowisk. Pułkownik pcłkn T o l e d o ń -  
s k i e g o , posłał zaświadczenia odebranego roz­
kazu donosząc oraz O' złym stanie - kassy puł- 
kowey. Hrabia V i l l a r e j o  zdał o tem natych­
miast sprawę Królowi-; Pcłkownikowi nakazano 
przysłać pismo oryginalne, i skoro poznano 
osznkaństwo , rozesłano gońców do Wszystkich 
innych Pułkowników w całem Królestwie.

W  K a d y x i e  popieraią gorliwie rosni- 
saną w d. 23. Listopad* przymuszoną pożyczkę 
ku opędzeniu kosztów wielkiey wyprawy.

B r a z y l i i a  i P o r t u g a l i i  a. v

Gazeta Londyńska M o r n i n g  C h r o n i ­
c i e  umieściła listy z f i i o - J a a e i r o  datowane 
d. 6 . Października r. z .  według których potwier­
dza s ię ,  że Hepntacyia miasta M o n t e v i d e o ,  
prosiła Króla Jmoi B r a a y l i y z k i e g o  o ska- 
zówkę w postępowaniu na przypadek,, gdyby 
wyprawa H i s z p a ń s k a  przybyła, a załoga woy- 
ska P o r t u g a l s k i e g o  oddała iey miasto, o- 
świadcząc ze  strony swoiey gotowość bronie­
nia się do ostatniego, z powodu obawy prze­
śladowań podobnych, iak inne części A m e ­
r y k i  H i s z p a ń s k i e y  doświadczały. Król 
-przyiąć iniał Dep.otacyię bardzo łaskawie i za­
pewnić ią, ze w takim przypadku opiekować się 
będzie szczególniey oscbąiai i własnością miesz­
kańców miasta M on t e Vi d e o.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e -  
H i s z p a n i i  a

Król przyrzekł 3oo,ooo' reałów srebrem i 
orząd połączony z  3o,ooo rfcalów do.cboda rocz­
nego, w nagrodę temu* coby wydał sprawcę wy­
danych do w nyska fałszywych rozkazów {tibacz. 
os tał., numer a gazety ntiszey). Ca-a rzecz, tak 
jak ią SBm k.ząd donieść p ozw o lił,  i«st nastę­

A m e r y k a  A n g i e l s k ą .
W edług wiadomości ' A m e r y k a ń s k i c h ,  

kazał llząd A n g i e l s k i  granice W y ź s z e y  i 
N i ż s z e y  K a n a d y ,  przyprowadzić-iak - ay- 
prędzey, de- stmu , obrony. Do wielu mieysć 
ściągaią ciężaie .działa. Z j e d n o c z o n e  S t a  
n y A m e r y A i .  p ó ł n o c n e y ,  wzmacniaią toż 
sgmo granice swoie w ovskiea i okopami



- Wielka Brytanii*.
Dnia 17. Grudni rosprawiane w I i b ie  

4 w y ż s z e y  nad pytaniem , czyli Izba w celo 
fostrząsania bila o Z g r o m a d z e n i a c h  b u n ­
t o w n i c z y c h ,  zamienić się ma w Wydział 

-powszechny. Dodatek do prawa Lorda Car--, 
. i r v o n a ,  względem ograniczenia trwałości 

bilu na lat dwa,  odrzucono i 35 głosami prze­
c iw k o .37.. Przy rosprawach trwaiących do go­
dziny 2giey z północy, w tym ważnym przed­
m iocie, usiłowali dowoazie zbawienną dążność 
tego bila Lordowie L i v e r p o o l ,  S i d m o a t b ,
. H a r r o w b y ,  twierdząc, że bil ten. urządzaiąo 

dokładnie konstytucyyne prawo zgromadzania 
się i naradzania się w sprawach politycznych 
i  zaręozaiąc otrzymanie prawa te g o ,  zapobie- 
S a oraz iego nadużyciom.

P. T i e r n e y ,  na zapytanie uczynione w 
I z b i e  n i ż s z e y ,  labie wnioski podawać my­
ś lą . Ministrowie względem feryy odebrał od 
Lorda C a s~t 1 e r  e a g  b a odpowiedź, iż trudno, 
aby Parlament nkończyć mógł tak pilne spra­
wy swoie przed końcem roku. Zdaie się, że 

a r l a m e p t  odroczony będzie potem do d. 
Sgo lub so. L u te g o A

W  I z b  i 3 n i ż s z e y  przełożono wykaz 
obecnego stann woyska W. B r y t a n i i ;  z wra- 
ehowaniem woyska pomnożonego, liczy one 
91,823 żołnierza, którego utrzymanie kosztnię 
4,012,465 funt. szferl.

Dnia i 5. Grudnia w wieczór ndał się 
Urzędnik palicyi N a d i n  z oddziałem iazdy do 
B u r y  (niedaleko M a n s z e s t r u ) ,  a to w ce la  
uwięzienia kilkanaście osób, składtiący tamecz­
ny W y d z i a ł  R a d y k a l i s t ó w .  P.  N a d i n  
wszedł prosto do sali, gdzie właśnie zastał 
ośmiu zgromadzonych Ichmościów, radzących w 
swoim sposobie o dobru Oyczyzny. Innych 
dwóch Radykalistów uwięził w domn , i cała 
tłuszczę oddał w nocy do więzienia N e w .  
B  i r l e y .  Nazaintrz badano wszystkich, a gdy 
niemogli złożyć rękoytni, zaprowadzono ich 
do zamku L a n k a s t e r s k i e g o .

W  M a n s z e s t r z  e'zacbowuią się R a d y -  
i b l i ś ć  i bardzo spokoyńie od czaśu, iak na 
rynek zatoczono dwa działa sześciofuntowe na­
bite kartaozami; rozrywała się oni oprowadza­
niem po ulicach pew ner D a m y  R a d y k a l i s t -  
k 1 , przeznaczoney na Królowę Angielską, skó­
ro ich stronnictwo zwycięży.

Dnia i 3 . Grudnia zaraz po skończonych 
obradach w oberży pod korona i kotwicą, 
aresztowano C o b b e t a  za dłag zaciągnięty 
przed odiazdem do A m e r y k i  i d.otąd nie ze ■ 
płacony; lecz  wkrótce zi rękoymia złożoną

przez przyjaciół iego H u n  ta i D o l b y  (wy* 
da wcy dziennika C o b b e t a :  P olitica l Register, 
znowu na wolność pnszczony.

'  W  G l a s g o w i e  równie iak w M s n s t e -  
s t r z e  odroczyli Radykaliści Zgromadzeń e 
swoie zapowiedziane na d. i 3 . Grudnia. Qz>eń 
przeszedł wszelako nie bez hałaso, t*h, iak w 
P a i s l e y ;  cała załoga była pod bronią, do­
wiedziano się bowiem, iż Radykaliści .ćwiczy­
li się w broni. Poczyniono wszelkie przygo­
towania do utrzymania spokoyności. Pewien 
Urzędnik Magistralo Ga 1 o w a y s k i e g o (w Ir- 
landyi) , rosproszył iedną kompaniię tego związ­
ku , maiąc z sobą 12 ludzi; zmuszeni byli opu-' 
ścić dom swóy i schronić się do D n n m o r e .

. Dnia 12. Grudnia posłał Lord S i d m o u t b ,  
Lordowi - Porucznikowi w Ch e s t e r s b i  r e  , 
Hrabiemu S t a n f o r d  (zapewne także i dru­
gim Lordom-Porucznikom) list zzałączon em  
prawem przeszkodzenia ćwiczeniom woysko- 
wytn , wzywaiąc usilnie, aby to prawo wyko­
nywał z nay większą gorliwością wszędzie, gdzie 
bezprawne trwaią zabiegi.

Niepokoie zaszłe w H o l w e l l ,  mieście 
rękodzićlniczem w X ięztw ie  W a l  l i  i ,  nieda­
leko C b e s t r u ,  miały ten skutek, iż z C h e- 
s t r n  wysłano tam woysko , zamkną wszy bramy 
zamku C h e s t e r s k i  e g o .  Burzyciele c i ,  byli 
to węglarze, i okrętniki, żądaiacy podwyższe­
nia myta; zburzyli oni dwa domy ludzi bo* 
gatycb.

F r a n c y i a .
Na posiedzeniu I z b y  D e p u t o w a n y c h  

■ d. 24- Grudnia- rostrząsano proiekt do prawa 
względem t y m c z a s o w e g o  u c h w a l e n i a  p o ­
d a t k ó w  i podługich i żywych rosprawach, prze­
ciwko zdaniu Kominissyi bez żadney odmiany 
tak, iak przełożony był od Rządu, większością 
137 głosów przeciwko 79 p r z y i ę t o .

W ielu  Członków osobliwie po lewey stro-, 
nie siedzących, dało poebóp, że rosprawa zbo* 
ezyła z drogi finansowey na polityczną, twier­
dząc mianowicie; iż tu idzie seczególniey O 
zaufanie , na które Ministerium teraźnieysze 
zasłagnie, i o to, czyli w obecnym stanie rzeczy 
i przy takiey niepewności naywtżnieyszych 
stosunków, można mu dobrem sainnieniem po­
zwolić nowych zasiłków? Ministrowie, miano* 
wicie Minister praw wewnętrznych (P. D e c a -  
z e s )  nie opuścili teysposobności do wynurze­
nia swoich myśli.

Gdy do woli wyrazili się różni Mówcy 
za i przeciwko proiektowi prawa, z których 
^a Łońeu Jenerał D e m a r g a y  naymocuiey
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przeciwke niemu p o w s t a w a ł ,M in is t e r  s p r-tw 
W8 w ę  ę t r t n y c b  zabrał głos na mównicy w 
sposób następujący :

„Kiedy inż do tego przyszło, że do przed­
miotu ścisłe finansowego koniecznością nadorzo- 
mego, podobało się wmieszać stosunki polityki, 
zaufania i stłumienia, nie omieszkamy także 
puścić się tym obszernym zawodem M ów ców , 
który sobie zamierzyli. Snmnienie zacnego 
Członka ( P .  D e i n a r ę a y ) ,  co dopiero skoń- 
ozył gtos przedemną , wkłada nań obowiązek , 
wzbraniać się od głosowania na zasiłki, potrze­
bne do utrzymania ruchu machiny Rządowey ; 
snmnienie iego , nahazuie mu , tamować Rząd 
•w swym b ie g u , ponieważ Rząd nie posiada 
zaufania iego. —  M ówca, który dziś podniósł 
głos nayprerwszy, ( Hr. d e  l a  B o u r d o n u a y  
*  prtwey strony), głosował podobnież % tego 
•amego powodu. Odpowiadamy dla obu: Nie 
mieliśmy nigdy tego nroienia , pozyska® owe 
Zaufanie ; możemy więcey powiedzić : iak mało 
spodziewaliśmy się , tak nie więcey życzyliśmy 
sobie tego.- Chociaż ieden z tych zacnych Człon­
ków , odmawiał Dam stale od lat pięciu zaufa­
nia swoiego, możemy iedoak twierdzić, iż tak, 
iak ón nas zapewnia , nie byliśmy pośród Na­
rodu- całkiem o p u s z c z e n i ;  możemy twier­
d z ić ,  i e  nie byliśmy opuszczeni w Izbie y al­
bowiem, ieżełi nas pamięć nie myli , odnieśli­
śmy za k a ż d y m  rarein zwycięztwo nad usiło­
waniami i zamachami iego , ile rtzy go nam 
pokonać przychodziło , a la znaczną większo­
ścią głosów, która zapewne nie mniei sza była 
W opici! publiczney, iak w Izbie. {Ż yw e p o ­
ruszenie. ) —  Posłużyż ta sama większość w 
przypadku obecnym ? Zechceż Izba dzielić 
troski i obawę zacnego Członka? N ie ;  żadnym 
sposobem obawiać się tego nie możemy, po­
nieważ to sarno uczucie zsspokaia nas dziś, co 
* p ierwey, że w miarę obowiązku i w miarę 
suiimienia działamy; puouieważ obowiązku te­
go dopełnić chcemy dziś tak, iak i pierwey, to 
lest w całey iego rosciągłości ; dopełniemy go, 
• le  nie tak, iakby chciał zacny Członek, co prze­
demną mówił ( P. D e i n a r ę a y ) ,  nie tak, iak 
zacny Członek, któremu właśnie odpowiedzieć 

t ( P. d e  la  B o  nr d o n n a y  e ) , ale 
t#k , iak wymaga po nas przysięga, O htórey 
®*poznanie nas winić usiłnia , a która wkłada 
®a n«s za uaypięrwszą powinność, bronić Tro- 

i wolności przeciwko zagrażającemu ie 
*' bronić ie , nie przemożaemi Łro-

« Stanu {coup d’ctat) , względem których na- 
jtAwiac chcą W W Panów  uroioney trw o g i; ale 

«inj Pr*wnemi, które Ich rozpoznaniu i 
atadzenia się przełożone bydż rnaif , o k t ó ­

rych po doyrzałey rosprawie będziecie sądzili, 
i które, iak się bez lęku spodziewać można, 
ńie pierwey odrzueice, dopokąd do W aszey 
nie przyydą wiadomości , dopokąd głosu Tro- 
nn nie usłyszycie. —  Sprzysiężeni praw mocą, 
abym użył wyrazu ieduego z zacnych Człon­
ków,-'ale tylko praw mocą, żądać będziem za­
wsze od W W P an ów  tey pomocy i tego wspar­
cia ,  których potrzebujemy dla Tronu , a któ­
rych Tron równie iak Naród , nie będzie przy­
muszony s z u k a ć  g d z i e  i n d z i e y ,  iako u- 
trzymywał iedeu z zacnych Członków na' tlaw- 
nieyszem posiedzeniu , bez wątpienia należy­
cie nie zwazywszy: że g d z i e  i s d z i e y  a nie 
w prawach, znaleść możną tylko rokosz i zbro­
dnie i wiedząc dobrze , że  coś podobnego nie 
może uchodzić bezkarnie. —  I mieli/byśmy 
gdzie indziey, a nie w tern Zgromadzenia 
szukać obrońców tycb wszystkich spraw, które 
aczby inuey nie miały obrony, prócz W W P a ­
nów wierności, odwagi i przywiązania, mogły­
by przecie wszystkim nieprzyjaciołom stawić 
-czoło ? (poruszenie i  oklaski.) —  Nie l Mośoi 
Panowie, nie przemożnemi kroki Stanu poko­
nywać cbcemy fakcyie. N ie  iest w mocy na- 
szey dohazać t e g o , rzekł zaeuy C z ło n e k , 
wszczynający te rosprawy ( Hr. d e  la  B o u r -  
d o n n a y ) ,  ponieważ nie mamy s t r o n n i c ­
t w a ;  szczęśliwa niemoc , droga konieczność, 
którą sami staraliśmy się włożyć na siebie ; 
naywiększa siła Rządu przeciwko -stronnic­
twom, chcącym ie o b a lić , lub im narzucać 
oddzielne prawa swoie. Co się zaś tycze 
braku s t r o n n i c t w a ,  którego, iak nam za­
cny Członek daie do poznania, głową b'ydź 
nie możemy, i które prawie ón tylko sam 
składa , pozwoli nam te hi snadniey cieszyć 
się z tego , zwłaszcza , że w tey okoliczności, 
daleko częściey wystawiona iest na sztych iego 
głowa uiż serce. —  Nie na tak słab;ch fila­
rach wspiera się Rząd Króla; łączy się ón, 
nie mogę powiedzić z owetn stronnictwem, ale 
z niezmierną większością Narodu, którey za­
stępcy znayduią się w tey I z b i e , ,  która nie 
zna żadnych fakcyi i która jakiegokolwiek pier­
wey była zdania, -lub w jakichkolwiek zosta­
wała błędach, teraz żąda tego, co istnieie, 
tego wszystkiego co istnieie, bez ogrodki i bez 
myśli ohecznych ; zostając w ścisłym związku 
a obecnością, i żądając tylho od Rządu rę- 
koytai dla przyszłości. {mocne oklaski)- —  Do 
tey części Narodu , która istotnie składa Na­
ród c * f y , do tego pośredniego stronnictwa, 
o utworzenie ktorego obwiniają nas, nigdy 
iesacze na prożno nie podniośł Rząd głosu 
własne/ iego  sprawy , głosu prawdy; do tey



części Narodu p rzejaw iam y, za nią spór wie­
dziemy; nie opuści nas ona w usiłowaniach 
naszych; skłoni ucho no głos sumnienia na­
szego, i zadosyć uczyni mu tak, iak W W P a- 
nowie iey zadosyć uczynicie. —  A kiedy inż 
powiedziano W  WPanóin, iż pre-wo przełożone 
przez nas, jest prawem wyuiagaiacem zaufa-, 
nią , nie wahamy się bynaymniev, biorąc rzecz 
2 tey strony, zaofańia tego od W W P an ó w spo­
dzie W6Ć się i żąd«ć.“  '

( Dokończenie nastąpi- )
Hrabia d’A r t o i s ,  przyszedł znpełLie do 

zdrowia po swoiey słabości.

N i e m c y .

Gazeta M a g d e b u r g s k a  2 d. Q. Grudnia , 
z a w i e r a  w iadomość  następującą: W  o dw o ł a ni a  
się do uwiadomienia z d. 23. Grudnia z. r. 
z a k a z a n o  j est  n a y s n r o w i e y  wszystkim osobom 
Ibezw yiątku winszowania nowego roko,  wy kr a­
c z aj ą cy  przeciwko temu, ściągną na siebie wy­
mierzoną karę pienięŻDa lub w i ęz i en i a.

Gazeta S z t n  tt ga  r dz ka ^ zapewnia , Je 
dotąd nieprzy cfieziono żadnego z uwięzionyck 
do M o g n n c y i  w celo przedsięwzięcia badań 
przez Centralną Kemroissyię śledczą. (Uwię­
ziony ńiedawno w Bonn"' uczeń, nie do Mo- 
g u n e y i  posłany był iah, mylnie rozgłoszono, 
ale w samem mieście B o n n  pou straż oddany 
został. Mówią że nsegdy zuaydował się w 
ścisłem zaabowaniu z Sancf bni ,  i to ina bydź 
właściwie przyczyną iegb uwięzienia.)

P r u s s y.
Z  Berlina dnia i.  Stycznia. —  Doniosły 

niektóre gazety Niemieckie f. iż Deputowani 
związku pewney liczby kopców i rękodzielni­
ków Niem.ieckieh podali także do loteyszego 
Rządu prośbę o podźwignienie przemyśla i 
handlu Niemieckiego i życzliwe znaleźli przy-- 
ięcie. Wiadomość ta zasadza się _na czystey 
prawdzie. Prayięci iiprzeymie tak od JO. Xię- 
cia Kanclerza Państwa, iako też bd J W W  Mini­
strów handlu, spraw wewnętrznych i przycho­
dów,  odebrali zaspokaiaiąoe zapewnienie, iż 
Pizyd Praski, daleki od zamiaru podkopywania 
dobrego mienia Niemieckich Państw sąsiedz­
kich, przez jednostronne środki, cieszyłby się, 
-gdyby wszystkie Rządy Niemiecka porozumieć 
się mogły względem ras«i ^ p o ln eg o ,  pomyśl­
ność wśrystluch części ułatwiającego systeaia- 
łu handlowego, dc czego R.ąd Praski przy­
chylne poda ręce dopomagając z swey strony, 
ażeby całe Państwo Niemieckie stśio się
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czestnikiem dobrodzieystwa wolnego, na Spra­
wiedliwości opartego handlu. Nie zataicno 
atoli i tego przed" nieuu, i i  stan i urządzenie 
poiedyńczych' kraiów Niemieckich nie zdaia 
się ieszcze bydź usposobione do wspólnych 
ustanowień ; do czego też szozególniey nale­
ży zabezpieczenie każdemu poiedyńczemn kra- 
iowi rękoyini zachowania jednomyślni© przez 
wszystkich tychże wspólnych ustanowień. Rzecz 
w i ę c , ta zdaie się w tę porę do tegiJ tylko 
prowadzić celu, ażeby kraie poiedyńcze sądzą­
ce się bydź przez stan terażnieyszy nciaźone- 
m i , starały się porozumieć z Członkami związ- 
kowemi tyci kraków , o htórych mnieuiaia , żi 
uciążliwość tey są przyczyna , i żeby na tey 
drodze posuwać od ściany dościany odpywia- 
daiące iedne drugim ustanowienia , któryefcby 
zamiarem b y ł o , uprzątać coraz daley komory 
celne wewnętrzne.

Dnia lęgo  z. n>. połączyły się w O r a -  
n i e n b u r g u  dotychczasowe Lnterskie i Kal­
wińskie gminy w.iednę gminę Ewaniielichą 
W ażne to zdarzenia z naywiększą obchodzo­
ne. było uroczystością. Na dąnym prżez Ma­
gistrat i  Obywateli w ratuszu o'biedzie , speł­
niano za zdrowie ukochanego Monarchy, i 
pomyślność -gminy, daiącey tak pięiiDy i pier­
wszy wProw incyi ducha Ewangelickiego przy­
kład. N. Król raczył podarować gminie wiel­
ki Łrncyfix i dwa lichtarze, na ołtarz z tuteyr 
szey kużn’ . żelazuey. Ze  strony zaś Minister­
stwa spraw dnchowny.cb otrzymała gmina wiel­
ki medal refortnacyyny , z ło ty ,  a Burmistrz 
B e c k e r ,  inko. Renrezectnin.i miast* i dzier­
żawca- K i  e-n i z , iako Reprezentant gminy 
wielki takiż medal srebrny.

R o s 8 y i »■ r
Dnia 25. Listopada Cesarz Jmć wydał na- 

stępoiacy rozkaz dzienny, „Przez szczegślniey- 
szą nfńośc Jego Cesarskiey Mości Eu Ministro­
wi woyskowemn, Jenersł-Adintantowi, Ke no*  
n i  c y n o w i ,  miannie s i ę / n ,  z zatrzym>meir 
tytułu Jenerała Adiutant*, głównym Dyrekto­
rem korpusów : paziów., pierwszego i drugie­
go Kadetów pułku Szlacheckiego, Cesarskiego 
domu sierot woyskowych, Smoleńskiego fcorpn- 
su Kadetów i Szlacheckiego szwadronu kawa- 
leryi, pod Naczelnictwem Jego Cesarskiey W y ­
sokości Cesarzew icz».“

Js . „Jenerał artyleryi, Baron M e l l e r - Z a -  
k o i p e l s k i ,  naznacza się Ministrem woysk,o- 
wyiBj*

—  'D rukiem  J. F i l i e r a


